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Z Nowym Rokiem ludzie przywykli wiązać na- 
dzieję odmiany ich losu na lepsze, choć kalendarz 
nie ma żadnego wpływu na losy ludzkie, na ich 
warunki bytowania, które kształtują się według 
działania praw ekonomicznych, a nie dat kalen- 
darzowych. 

Z rozpoczęciem się Nowego Roku w sercach 
ludzi pracy zaświtały i odżyły nadzieje, powita- 
no ten Nowy Rok westchnieniem, płynącem ze 
skołatanej duszy, męczącej się w smutku z po- 
wodu ciężkich warunków bytowania, w ciągłej 
pracy mozolnej, w ciągłej obawie redukcji i po- 
goni za pracą. 

Każdy stary rok przeważnie- żegnamy bez 
smutku. Tymbardziej bez smutku pożegnać nale- 
ży stary rok 1928-my, który dla klasy robotni- 
czej był jednem pasmem cierpienia, borykania się 
z twardym losem. W minionym roku posypało się 
na klasę robotniczą szereg ciężkich doświadczeń. 
Rok 1928 był rokiem szalonego ataku kapitalistów 
4 sfer rządzących ma robotników, ataków na zdo- 
bycze ekonomiczne, polityczne i socjalne. Z po- 
wodu słabości organizacji robotniczej, braku jed- 
ności i solidarności, kapitalizm zepchnął robotni- 
ków pod względem wynagrodzenia na dno nę- 
dzy. W roku ubiegłym kapitał zmobilizował się 
i zwarł organizacyjnie w potężne trusty i kartele 
do wałki o utrzymanie odpowiednich zysków ko- 
sztem głodu i nędzy klasy robotniczej. Zorgani- 
zowany kapitałizm opanował i w karby swoje 
ujął całe życie gospodarcze kraju, zdobył niemal 
decydujący wpływ na państwo, odpychając od 
tego wpływu klasę robotniczą. Dzięki tym wpły- 
wom na rząd i państwo zaczęła rządzić wojsko- 
wo-kapitalistyczna klika pod hasłem: precz z de- 
mokracją, precz z Seimem. I wskutek tego de- 
mokracja została w Polsce prawie pogrzebana; 
głos Sejmu jest lekceważony i poniewierany, pra- 
wa Sejmu w praktyce ograniczono. Ustawodaw- 
stwo socjalne było w sposób haniebny łamane: 
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Wychodzi 5-go każdego miesiąca. 
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PRENUMERATA: 
Numer pasti 15 gr. 
| wartalnie . . 45 gr. 


kapitaliści poprostu drwili sobie z ustawy o 46-0 
godzinnym tygodniu pracy lub z innych ustaw 
z dziedziny ochrony pracy. Zarobki z powodu 
drożyzny spadły do poziomu wynagrodzenia pół- 
niewolników. Racjonalizacja pracy wyciągała pra- 
cę do niemożliwych granic, wyciągała z robotai- 
ka przy warsztacie resztki sił i zdrowia, a jedno- 
cześnie wyrzucała na bruk setki bezrobotnych. 

Oto są te zmory, które w ubiegłym roku nęka- 
ły klasę robotniczą. Rok 1928 — to rok klęsk kla- 
sy robotniczej w Połsce. 

Ale ten nieszczęsny rok klęsk przeminął, jest 
już poza nami. Rozpoczęliśmy Rok Nowy. I oto 
u progu tego Nowego Roku, z którym wiążerny 
dużo nadziei na poprawę bytu, musimy wycią- 
gnąć naukę z roku klęsk, musimy uczynić wszyst- 
ko, aby ten Nowy Rok był lepszym dla klasy ro- 
botniczej, aby się zatrzymał łańcuch klęsk, aby 
nie tylko odrobić klęski z minionego roku, lecz 
zdobyć silniejszą, pewniejszą pazycję w państwie 
A e oraz by poprawić nasz nędzny 
y 

Jedyną na to radą, jedynym ratunkiem, jaki 
możemy wskazać klasie robotniczej, jest — jak- 


najsilniejsza organizacja robotników i jedność pod 
sztandarem Socializmu. 


Hasło jedności robotniczej, to przykazanie 
dnia, to hasło dzisiaj święte. Tylko przez silną 
organizację i jedność klasa robotnicza może się 
obronić przed atakami kapitalistycznemi i może 
zdobyć lepsze warunki. 

Za wszelką cenę klasa robotnicza musi utrzy- 
mać jedność, nie wolno dawać posłuchu różnym 
rozbijaczom czy to z prawa czy z lewa. 

Dlatego u progu Nowego Roku wołamy do ca- 
łej klasy robotniczej przemysłu chemicznego: 
wszyscy wstępujcie do Związku, zbratajcie się 
w jedności i solidarności, aby Was nadal nie siekt 
bezlitośnie bat nędzy, wyzysku, nałgrawania się 
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z praw przez Was zdobytych, krwią i cierpieniem | walki, musi wespół z innymi współtowarzyszami 


okupionych. 

Kto chce jaśniejszych dni; kto chce, by dzieci 
jego przestały płakać z głodu i zimna, komu u- 
przykrzył się obecny nędzny byt w pocie, zale- 
wającym czoła za psią zapłatę; kto nie chce, aby 
mu butny kapitalista nadał pluł w twarz, naigra- 
wał się zeñ i poniewierał — ten musi stanąć do 


pracy i niedoli wstąpić do Związku. 

Do wałki Towarzysze! Podnieście się z bierno- 
Ści i śpiączki, podnieście znękane grzbiety, nad- 
stawione pod bat kapitalistyczny. Niech w du- 
szach Waszych zapłonie wola czynu i walki oraz 
wiara w zwycięstwo Waszej świętej sprawy! 

Z. B. 


pah W PARZE Z 


Jeszcze o podwyżce wkładek. 


Jak już podaliśmy w poprzednim n-rze „Robot- 
nika-Chemika* Zarząd Główny uchwalił podwyż- 
szyć wkładki od dnia 1 stycznia 1929 r, do wy- 
sokości: 

I kategorja — 2.20 zł. 
H SLO 
I EEEE N S, 

Ucliwałę o podwyżce powziął Główny Zarząd 
na podstawie upoważnienia I-go Zjazdu naszego 
Związku. Pisaliśmy iuż o konieczności podwyżki 
wkładek. Na poparcie naszego twierdzenia, że 
w Związku naszym są najniższe wkładki podaje- 
„my wysokość wkładek w niektórych Związkach, 
a mianowicie: 
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kategoria 


w Związku: I. II. III. IV. 
Metalowców 4.30 3— 2.20 1.70 
Górników 250 WF 1.50 I — 
Budowlanym 3.90 2.60 1.95 1.— 
Drzewnym 235 1.30 0.85 =m, 


Dodać należy, że ze składek tych np. w Związ- 
ku Górników pozostaje w Oddziale tylko 15%, a 
w Związku Metalowców zaledwie 10%, podczas 
gdy w naszym Związku Oddziały zatrzymują so- 
bie 20%. Ponadto wydatki w naszym Związku np. 
na rozjazdy są stosunkowo wyższe. Dzieje się to 
dlatego, że Oddziały naszego Związku z wyjąt- 
kiem Okręgu Śląska Cieszyńskiego, pow. Żywiec, 
Biała i Bielsko, są rozrzucone po całym kraju, a 
wskutek tego dojazdy do Oddziałów sekretarzy są 
kosztowne. Natomiast przemysł metałowy lub 
górniczy skupiony jest w pewnych ośrodkach. 

Wkładki w dotychczasowej wysokości nie mo- 
gły się dłużej utrzymać, gdyż Centrala Związku 
musi z tych 80% wkładek, a więc ze 1.44 I. kat. 
96 gr. H. kat i 60 gr. HI. kateg. dawać członkom 
gazetę co miesiąc, za każdego człomka opłacać 
wkładkę do Komisji Centralnej Związków Zawo- 
dowych po 5 gr. z każdej wkładki, i oprócz tego 
musi wpłacać wkładkę do Międzynarodówki Ro- 
botników Fabrycznych w Amsterdamie, także pra- 
wie po 5 gr. od wkładki, Jeśli zatem odliczymy od 
tych wkładek, jakie Centrala otrzymuje po 20 gr. 
za gazetę i po 10 gr. na wkładki do Komisji Cem- 
tralnej i Międzynarodówki, to pozostaje Centrali 
z I. kateg. 1.14 zł., z II. 66 gr. a z III, 30 gr. na po- 
krycie wszystkich innych wydatków Związku, ia- 
ko to: na utrzymanie biur, sekretarzy, pokrycie 
roziazdów, na druki it. d. 

O ile dotychczas ledwie wydatki te opędzaliśmy, 


to z chwilą podwyżki kolei o 20% i zapowiedzia- 
nych podwyżek opłat portowych i telegraficznych, 
nie byliśmy w możności pokryć wydatków. 

Dlatego uchwała Głównego Zarządu o podwyż- 
ce wkładek była koniecznością, i możemy śmiało 
oznajmić dzisiaj, że ogół towarzyszy członków 
Związku konieczność tę zrozumiał i uznał, 

Prezydjum Związku jedynie na pewien czas 
zwolniło od płacenia podwyższonych wkładek 
dwa dopiero powstałe Oddziały, ti. Radochę w So- 
snowcu iCzęstochowę ze względu na wyjątkowo 
niskie zarobki robotników i słabość organizacyjną. 

Oczywiście znajdą się wrogie jednostki, które 
będą się starały bruździć i napadać na nasz Zwią- 
zek z powodu podwyżki. Czumowcy np., gdzie 
jeszcze paru ich żyje, opowiadają bzdury, że ich 
Związek jest lepszy, bo nie podwyższa wkładek. 
Ale ten tańszy Związek czumowsko-komimistycz- 
ny nic członkom nie daje. W ciągu całego 1928 r. 
nie przeprowadził nigdzie ani jednej podwyżki 
płac, nikogo nie obronił. Związek ten zresztą istnie- 
je na papierze, ma tylko pieczątkę i papier firmo- 
wy, ale nie posiada członków. Taki związeczek 
bierze od ludzi pieniądze zadarmo. Podczas kiedy 
nasz Związek ufrzymuje cztery Sekretarjaty O- 
kręgowe: w Czechowicach, w Dąbrowie Górni- 
czej, w Warszawie i w Bydgoszczy. W każdym 
h-rze naszego pisma podajemy gdzie i ile przepro- 
wadziliśmy podwyżek płac dla robotników. Wy- 
Starczy podać, że w 1927 r. przeprowadził Zwią- 
zek 60 akcyi podwyżkowych, w tem kilka straj- 
ków, w jednym miesiącu maju ub. roku przeprowa- 
dziliśmy 15 akcyj podwyżkowych. 

Dane te może każdy członek sprawdzić, znajdzie 
szczegółowy wykaz w których fabrykach i ile pro- 
cent przeprowadziliśmy w „Robotniku-Chemiku" 
z dnia 5 września 1927 r. i następne. Zaś w roku 
1928 przeprowadziliśmy znacznie więcej podwy- 
żek, bo w jednym miesiącu maju ub. roku przepro- 
wadziliśmy 15 akcyj podwyżkowych (patrz „Rab.- 
Chemik" z dn. 5 czerwca ub. r.). W następnym 
n-rze podamy sprawozdanie za ub.r. z naszej dzia- 
lalności o poprawę bytu robotników przemysłu 
chemicznego. 

Tego naszego wielkiego dorobku nikt nie potra- 
fi zmniejszyć. Nie można zatem robić żadnego po- 
równania pomiędzy naszym Związkiem, a papie- 
rowym Związkiem czumowskim, który nic kom- 
pletnie nie robi, tylko bruździ. 

Pamiętajcie, Towarzysze, 


że czem wyższa 
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wkładka do Związku, to silniejszy Związek i więk- 
sza pomoc i korzyść dla Was. ZF mA 
To też mamy nadzieję, że nie znajdzie się nikt 
ktoby odmówił płacenia wyższej wkładki © parę 
groszy miesięcznie od Nowego Roku. ; 
Dodajemy na koniec, że istnieje projekt wpro 
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wadzenia w naszym Związku tygodniowych 
wkładek, jak w paru innych Związkach. Także 
istnieje myśl założenia kasy strajkowej i zapomo- 
gowej przy Związku. Lecz dopiero Ziazd o tem 
zdecyduje. : 


© ubezpieczenie ma starość. 


Art. 102 ust. 2-gi Konstytucji polskiej 
opiewa: „Każdy obywatel ma prawo do 
opieki państwa nad jego pracą, a w ra- 
zie braku pracy, choroby, mieszczęśli- 
wego wypadku i niedołęstwa — do u- 
bezpieczenia społecznego, które ustali 
osobna ustawa”. 


Powyższa zapowiedź Konstytucji, uchwalonej 
jeszcze 17 marca 1921 r. doczekała się tylko czę= 
ciowego urzeczywistnienia, Mianowicie ustawa 
z dnia 18 lipca 1924 r. o ubezpieczeniu na wypa- 
dek bezrobocia weszła w życie na całym ters- 
nie Polski z d. 31 sierpnia 1925 r.. nie zabezpie- 
czając jednakowoż na wypadek bezrobocia 
wszystkich robotników. Ubezpieczenie na wypa- 
dek choroby uregulowała już poprzednio ustawa 
z d. 19 maja 1920 r., nie obowiązująca jednak do- 
tąd na Górnym Śląsku. Ubezpieczenie od wypad- 
ków, obowiązujące na terenie byłego zaboru au- 
strjackiego rozciągnięto na były zabór rosyjski, 
ustawą z dn. 30 stycznia 1924 r. W«byłym zabo- 
rze pruskim obowiązują ustawy niemieckie. na 
Górnym Śląsku znowelizowane przez sejm śląski. 
Wreszcie rozp. Prez. Rzplitej z dn. 24 listopada 
1927 r. o ubezpieczeniu pracowników umysłowych 
wprowadziło z dn. 1 stycznia ub. r. na całym te- 
renie Polski ubezpieczenie pracowników umysło- 
wych na wypadek inwalidztwa, starości i śmierci, 
znosząc dotychczasową ustawę austrjąacką o u- 
bezpieczeniu pensyjnem (z roku 1906 z później- 
szemi zmianami) oraz ustawę niemiecką (z r. 1911 
z późniejszemi zmianami), a nadto nowelę o za- 
bezpieczeniu pracowników umysłowych na wypa- 
dek bezrobocia z dn. 28 października 1925 r., re- 
gulnjąc także ten dział ubezpieczeń. 

Jedynie nie może się klasa robotnicza docze- 
kaé ustawy o zabezpieczeni« bytu na starość i na 
wypadek Śmierci. W Polsce niepodległej już 10 
lat prowadzą Związki Zawodowe i posłowie s9- 
cjalistyczni walkę o taką ustawę. Tyle razy obie- 
cywano wprowadzić ubezpieczenie na starość, 
lecz dotychczas bez skutku. Stronnictwo „iedyn- 
ki“ ukuło nawet broń do walki wyborczej do Sej- 
mu z obiecanki wprowadzenia ustawy. Pamię- 
tamy bowiem, jak agitatorzy „jedynki“ sypali tą 
obiecanką wyborcom. Pamiętamy także organizo- 
wanie i wysyłanie przez „jedynkę“ delegacji ro- 
botników do Marszałka Piłsudskiego z petycia- 
mi w sprawie zabezpieczenia starczego. — I de- 
legacji tej obiecano wydać ustawę o zabezpie- 
czeniu starczem. 

Dziś także słyszymy, że rząd zamierza wnieść 


niedługo do Sejmu projekt ustawy o zabezpiecze 
nin na starość oraz projekt ustawy o scaleniu 
wszystkich ubezpieczeń i ustanowieniu jednei 
wkładki do wszystkich ubezpieczeń. 

I ponieważ znów w tej sprawie zrobiono klasie 
robotniczej nową obiecankę, więc ieszcze raz pod- 
nosimy Żądanie jaknajrychlejszego wprowadze-= 
nia ustawy o zabezpieczeniu starczem. 

Tysiące starców, którzy po kilkanaście i kilka- 
dziesiąt lat pracowali w fabryce, a dziś przymie- 
rają głodem, żebrząc — czekają na pomoc: wo- 
łają, aby za ich pracę całego młodego życia po- 
dano im rękę pomocy w okresie, gdy* sił nie mają 
do dalszej pracy. Liczba tych nieszczęśliwych 
starców i wdów oraz sierot po zmarlych robotti- 
kach jest dość duża. Z rokn na rok liczba ta się 
powiększa, bo w okresie racjonalizacji przemysłu 
wyrzuca się z fabryk i folwarków tysiące wystn- 
żonych robotników bez żadnego zaopatrzenia na 
starość. : 

We wszystkich niemal krajach Europy wprowa- 
dzono już ubezpieczenie starcze. Po wojnie Wpro- 
wadzily ubezpieczenie nawet mniejsze państwa 
od Polski: Belgja, Czechosłowacja, Bułgarja, Gre- 
cia, Hiszpania, Portugalja, Jugostawja i Włochy. 

W Polsce natomiast istnieje karykatura ubez- 
pieczenia na starość, bo według ustawy o ubez- 
pieczeniu od wypadków, robotnik może otrzymać 
rentę starczą, ale musi osiągnąć 65 lat życia i mu- 
si być ubezpieczony 20 lat w Zakładzie Ubezpie- 
czenia. Renta dla takiego starca wyniesie aż... 
270 zł, rocznie, czyli 22.50 zł. miesięcznie. Taką 
rentę otrzymać mogą tylko robotnicy Małopolski, 
którzy od dawna byli ubezpieczeni, natomiast ro- 
botnicy b. Kongresówki z tego mizernego wspat- 
cia korzystać nie mogą. bo niedawno są ubezpie- 
czeni. Renta starcza i inwalidzka górnicza w Ma= 
łopolsce wynosi 20 zł., renta wdowia 10 zł. — ren- 
ta sieroca 5 zł. miesięcznie. 

W b. dz. pruskiej przeciętna renia inwalidzka 
wywosi 15 zł. — renta starcza 12 zł, — renta wdo- 
wia 7.50 zł. — renta sieroca około 4 zł. miesięcz- 
nie, 

Na G. Śląsku renty są nieco wyższe, lecz także 
niezadawalniające, pomimo, że Sejm śląski co pe-. 
wien czas renty podnosi w miarę wzrostu zarob- 
ków i zwyżki drożyzny. 

Taki stan rzeczy jest niesłychaną krzywdą ty= 
sięcy starców, wdów i sierot — į musi on ulec 
zmianie jaknairychiej, 

Klasy posiadające muszą na cele ubezpieczenia 
starców znaleść pieniądze, skoro potrafią dobrze 
zabezpieczać byt dyrektorom. 
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Dla uprzytomnienia sobie jak wygląda stosunek 
do kwestji zabezpieczenia sobie starości przez 
warstwy posiadające, jak praktycznie „zabezpie- 
czają“ sobie przyszłość różni „kapitanowie prze- 
mysłu' — podajemy pohiżej kwoty „odpraw“ u- 
dzielonych przez niedawno utworzony koncern 
naftowy „Małopolska* kilkunastu dyrektorom zli- 
kwidowanych, czy też podlegających połączeniu 
towarzystw naftowych: 

Dwuch dyrektorów naczelnych, będących za- 
razem akcjonarjuszami otrzymało: 

pierwszy — 240.000 dolarów jednorazowo (co 
równa się około 2 mili. 160 tys. złotych); 


Nr 1 


drugi — 350.000 franków szwajcarskich (rów- 
nych 595.000 zł.) jednorazowo i 200.000 szylingów 
rocznego dożywocia (równych około 240.000 zł.); 

a 133 dyrektorów i prokurentów otrzymało łą- 
cznie 100.000 dolarów (równych ok. 900.000 zł.). 

Zrozumienie dla konieczności zabezpieczenia 
„zapracowanej” starości, a może i młodości — 
nadzwyczajne! 

(Cytujemy według Nr. 10—11 za październik 
listopad 1928 „Biuletynu Centralnej Orzanizacii 
Związków Zawodowych pracowników umysło- 
wych“ z artykułu p. Sławomira Dabulewicza p. t. 
„Płace, tantjemy i odprawy dyrektorów“). 
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Otwarcie Domu Związkowego w Drohobyczu. 


W poniedziałek 31 grudnia ub. r. odbyła się 
w Drohobyczu radosna uroczystość otwarcia za- 
kupionego Domu Robotniczego i oddanie go na 
własność wspólną naszemu Związkowi, Związko- 
wi Górników i Metalowców. 

Dom Robotniczy w Drohobyczu wraz z ogro- 
dem i sadem parterowej wysokości przy ul. Mic- 
kiewicza Nr. 18., został zakupiony za kwotę 11 
tys. dolarów przez Komitet budowy Domów Lu- 
dowych, składający się z przedstawicieli wymie- 
nionych trzech Związków. 

Fundusze na zakupno Domu uzyskał Komitet 
z funduszu budowy Domów Ludowych w prze- 
myśle naftowym. Fundusz budowy Domów Ludo- 
wych powstał z wkładów, jakie przemysłowcy 
naftowi przy umowie ze Związkami, zgodzili się 
na ten cel składać w wysokości 1% od zarobków 
robotniczych. i 

Z funduszu na tej drodze uzyskanego Komitet 
budowy rozpoczął budowę wielkiego gmachu Do- 
mu Robotniczego w Borysławiu, a następnie za- 
kupił wspomniany Dom Robotniczy w Drohoby- 
czu na użytek organizacji zawodowych, politycz- 
nych i kultugalno-oświatowych robotniczych. Po- 

adto są w projekcie budowy, wykończenia lub 
wykupno Domów Robotniczych w innych ośrod- 
kach robotniczych przemysłu naftowego. 

Wszystkie wybudowane lub zakupione Domy 
Ludowe będą zapisane na własność po równej 
części na trzy Związki. t. i. na nasz Związek, 
Związek Górników i Metalowców, gdyż te trzy 
Związki działają na terenie przeysłu naftowego 
i one skłoniły przemysłowców naftowych do u- 
dzielania wkładów na ten cel. Zaznaczyć należy. 
że inicjatywa tej akcji wyszła od towarzyszy Z 
Borysławia z tow. Haluchem, sekretarzem okrę- 
gowym Związku Górników na czele. 

Dzięki tei akcji wymienione Związki a więc 
i nasz Związek stały się posiadaczami znaczitego 
majątku, a ogół zorganizowanych robotników po- 
siędzie na własny użytek siedziby, w których 
zogniskuje się cały lokalny ruch robotniczy. 

Z ramienia Centrali Związku nikt nie mógł 
wziąć udziału w uroczystości otwarcia Domu, na- 
tomiast Prezydium Związku, obradujące dnia 30 
grudnia ub r. przyjmując z radością do wiado- 
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mości zaproszenie na otwareie Domu Robotnicze- 
go w Drohobyczu, wysłało na ręce tow. Bazana 
Kazimierza, czł. Głównego Zarządu depeszę gra- 
tulacyjną z upoważnieniem do reprezentowania 
Centrali. Depesza brzmi: 

„W uroczystości otwarcia Domu Robotni- 
czego nie możemy wziąć udziału, lecz radu- 
jemy się z Wami, iż ufundowaliście własną 
siedzibę, widomy znak siły i wpływów kla- 
sy robotniczej. 

Niech Dom nasz będzie kuźnią walki o lep- 
szy byt, o nową kulturę robotniczą, o Socja- 
lizm. Niech w Domu tym zjednoczą się wszy- 
scy robotnicy pod jednym czerwonym sztan- 
darem Socjalizmu. 

(—) Bocian. 

a 


Dom Robotniczy w Skawinie. 


Ogół robotników fabryki Francka, zorganizo- 
wany w naszym Związku, postanowił wybudo- 
wać własny Dom Robotniczy w Skawinie ze salą 
na zgromadzenia i pomieszczeniem dla Oddziału 
Związku, biblioteki i czytelni pism. Na cele bu- 
dowy robotnicy opodatkowali się osobną skład- 
ką. Fundusz budowy z miesiąca na miesiąc wzra- 
sta i dziś już stanowi dość poważną kwotę. 

Realizacją projektu budowy zajmuje się wyło- 
niony przez Zarząd Oddziału Komitet budowy, na 
czele z tow. Wroną Józefem, przewodniczącym 
Oddziału. W najbliższych dniach Komitet budowy 
wniesie do zwierzchności gminnej plan budowy, 
celem uzyskania od Gminy parceli pod budowę 
za cenę przystępną. 

A więc sprawa budowy Domu Robotniczego 
w Skawinie przybrała już realne kształty i nie- 
wątpliwie z wiosną rozpocznie się budowa. 

Jedynie pożałowania godnem jest, że inni ro- 
botnicy w Skawinie, np. fabryka szamotownia nie 
chce się przyczynić i poprzeć finansowo akcji bu- 
dowy własnego Domu, aczkolwiek wszyscy ro- 
botnicy odczuwają brak własnej siedziby, gdzie 


(2) Jarek. 


: mogliby się schodzić i radzić nad poprawą swe- 


Nr 1 


go bytu, gdzie mogliby się uświadamiać i kształ- 
cić oraz mile spędzać wolne chwile od pracy. 

Mamy jednak nadzieję, że ogół robotników 
szamotowni nie pozostanie w tyle poza robotni- 
kami fabryki Francka, że zrozumi, jak godną po- 
parcia jest myśl wybudowania własnej siedziby 
i że przyczyni się do zrealizowania tej pięknej 
myśli. 


Racjonalizacja wytwórczości 
produktów destylacji ropy. 


W ostatnich kilku latach nastąpił w przejworze 
ropy bardzo daleko idący przewrót. Przedewszyst- 
kiem zmniejszyła się ilość rafinerji. W roku 1923 
istniały 33 rafinerje ropy, w r. 1924 wzrosła ta iłość 
o jedną na 34, ale w r. 1925 ubyło 7 rafinerji, a w 
r. 1927 jeszcze jedna, tak, że od r. 1927 istnieją tyl- 
ko 26 rafinerji. 

Hość zajętych w przemyśle rafineryjnym robot- 
ników spadła niepomiernie bardziej. W r. 1923 pra- 
cowało w rafineriach 7.213 robotników, ale już w 
1924 roku 6.506; iłość ta spada w r. 1925 na 5.400, 
w r. 1926 na 5.700, w r. 1927 na 4.974, a wr. 1928 
na 4.660 robotników. Przytem przerobiono maj- 
mniej ropy w roku 1923, bo 54.500 ton przy nai- 
większej iłości rafinerji i robotników, w  miesią- 
cach lat 1924 do 1928, zaś od 58.052 do 65.054 ton. 
` Podczas gdy naimniejszą ilość benzyny wytwo- 
rzono w r. 1923, tj. miesięcznie 7.000 ton w roku 
1928, wytworzono około 8.500 ton we wrześniu 
tegoż roku ton 9.000. Wzrosła też ilość wyprodu- 
kowanej.parafiny z 2.370 miesięcznie w r. 1923 na 
3.363 we wrześniu r. 1928. Ogółem wytworzono 
z przerobionej ropy produktów naftowych od 
50.861 do 59.163 ton miesięcznie. 

Przy zwiększonej iłości przerobionej ropy, przy 
zwiększonej ilości wytworów, przy powiększeniu 
ilości wytworów droższych, ilość rafinecji zmniej- 
szyla się o 22 od sta, a ilość robotników zajętych 
w przemyśle rafineryjnym, zmniejszyła się o 37 od 
too wyliczyć, o ile zmniejszyły się koszta 
produkcji wytworów ropny ch, „ale płaca robotni- 
cza prawie że nie ruszyła Z miejsca. 

Wszystkie dane pochodzą z Ministerstwa Prze- 
mysłu i Handlu. 


Qm 


inspektoraty pracy 
w N. Sączu i Drohobyczu. 


Na skutek interwencyj towarzyszów posłów: 
Stańczyka i A. Ciołkosza, ministerstwo pracy 
przyrzekłó natychmiast po zorganizowaniu sieci 
inspekcji pracy na Górnym Śląsku uruchomić u- 
rzędy inspekcji pracy w Nowym Sączu i Droho- 
byczu. 

Inspektorat pracy w Nowym Sączu obejmie po- 
wiaty: Nowy Sącz, Nowy Targ, Gorlicć, Jasło i 
Krosno. 

—000— 
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Przedłużenie zasiłków dla bezrobotnych 
sezonowych i doraźnych. 


Rozporządzeniem Ministra Pracy z dn. 14-go 
grudnia ub. roku uchyłony został zakaz korzysta- 
nia z zasiłków z Funduszu Bezrobocia dla robotni- 
ków sezonowych, których praca trwa krócej niż 
10 miesięcy w roku. 

Według tego Rozporządzenia przez cały mariwy 
sezon r. 1928-29 następujące kategorie bezrobot- 
nych robotników sezonowych korzystać będą z za- 
siłków: 

Robotnicy sezonowi budowlani, ziemni, brukar- 
scy, żeglugi i przy spławie, cegielniani. 

Lecz prawo to nie obowiązuje we wszystkich 
powiatach i miastach. Nie możemy z braku miej- 
sca wyliczyć wszystkich miejscowości, więc poda- 
jemy. ie miejcowości, gdzie są nasze Oddziały 
Związku, i gdzie bezrobotni sezonowi mają prawo 
korzystać z zasiłków. 

Włocławek, pow. warszawski, piotrkowski, ra- 
domskowski, w powiatach Będzin, Częstochowa, 
Ostrowiec, Zawiercie, Olkusz, Opatów, Bielsko— 
Podlaski, Bydgoszcz, Chodzież, Gostynin, Gro- 
dzisk, Inowrocław, w pow. poznańskim z wyjąt- 
kiem m. Poznań; na całym terenie województwa 
pomorskiego; w woj. katowickim: Katowice, Król. 
Huta, pow. katowicki, lubliniecki, rybnicki, świę- 
tochłowicki; w woj. krakowskim w miastach: 
Brzesko, Dębica, w pow. Ropczyce, Kraków, No- 
wy Sącz, Sucha, Maków, Tarnów, Zakopane, No- 
wy Targ; w woj. lwowskiem: we Lwowie, po- 
wiecie przemyskim, strzyżowskim; w całem woj. 
stanisławowskiem i tarnopolskiem; w powiatach: 
bialskim, chrzanowskim, żywieckim, drohobyckim, 
krośnieńskim, sanockim. 

Ponadto Minister pracy i opieki społecznej pod- 
pisał w porozumieniu z min. skarbu zarządzenie 
w sprawie akcji pomocy doraźnej w miesiącu sty- 
czniu 1929 r. dla bezrobotnych, któtzy wyczerpali 
lub wyczerpią zasiłek ustawowy z funduszu bez- 
robocia. Na mocy tego zarządzenia przedłużony 
został okres wypłaty zasiłków do 17 tygodni w 
całym szeregu mieicowości, m, in. w Warszawie, 

yrardowie, w pow. warszawskim, błońskim, ra- 
dzymińskim, połtuskim, w Mińsku Mazowieckim, 
w pow. mławskim, skierniewickim, rawskim i gró- 
jeckim, województwie warszawskiem oraz Łodzi, 
Ozorkowie, Konstantynowie, Pabianicach Rudzie 
Pabjanickiej, Tomaszowie Mazow., Zduńskiej Wo- 
i, w Zgierzu, Piotrkowie, Aleksandrowie, Kaliszu, 
Opatówku oraz w powiecie radomskowskim i 
piotrkowskim, województwa łódzkiego. 


Podziękowanie. 

Z podziękowaniem potwierdzam odbiór zapo- 
mogi poŚśmiertnej po mężu moim z Oddziału Ży- 
wiec I w kwocie 120 zł. i 23 gr. złożone przez ro- 
botników z Leśnej na gwiazdkę dla moich dzieci. 

Agnieszka Klimczokowa, 
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Ze świata. 


Związek Chemiczny na Węgrzech. 


W wymienionym Związku zorganizowani są po 
większej części robotnicy i robotnice zatrudaieni 
w iabrykach gumy, lekarstw, mydła, zapałek i 
cliemicznych fabrykach, oraz robotnicy pokrywa- 
cze dachów, asialtowcy i iarbiarze sukna oraz ro- 
botnice i robotnicy zatrudnieni w pralniach bieli- 


zny. O działalności tego Związku Świadczy na- 
stępujące sprawozdanie: 

Rok Stan Dochody: | Rozchody: Zapomogi: | 

qzłonków:| Pengö: Pengö: Pengö: 

1906| 1.965 5.824 4.094 

1910 242 2.244 2.442 

1912 493 1.705 2.088 

1918| 26.300 | 47.764 26.212 

1922| 3.518 2.845 2.695 

1926] 1.580 | 10.190 8.740 2. 
[1928 1.570 | 11.127 8.930 1.551 


Organ Związku „Vegyćszeti Munkás“ (Robot- 
nik Chemiczny) wychodzi raz na miesiąc w 2.000 
egzemplarzy. Związek ma własną bibliotekę z 768 
tomów oraz posiada własne biuro pośrednictwa 
pracy. Dzienny czas pracy robotnika wynosi z 
małemi wyjątkami 8 godzin. Przeciętny zarobek 
wynosi dla robotników zwyczajnych tygodniowo 
26 Pengó (zł. 40.40). dla kobiet 18 Pengó (zł, 28.—), 
w farbiarniach, pralniach i podobnych pracach dla 
mężczyzn tygodniowo 56 Pengó (zł. 87.—), dla 
kobiet 32 Pengó (około zł. 50.—); w pracach 
asiałtowych dla meżczyzn tygodniowo 48 Pengó 
(zie TAL; 


Bata i jego system. 


W miasteczku Zlin na Morawach, w republice 
czechosłowackiej zuajduie się największa fabryka 
obuwia w Europie, zatrudniająca około 12.000 ro- 
botników i produkująca rocznie 2 miljony 500 ty- 
sięcy par. Jej właściciel Thomas Bata. sprzeda- 
wał przed wojną po wsiach i miasteczkach, sam 
rozwożąc na wózku, buciki z płótna żaglowego, 
które dawat chałupnikom do roboty, dzisiaj jest 
najbogatszym człowiekiem w Czechach. Burżuazja 
czeska wynosi go pod niebiosa, nazywając czes- 
kim Fordem. a prezydent państwa wyraża mu ptu- 
bliczne swoie uznanie. 


Jak Bata doszed do tego? Zastosował metodę 
organizacji produkcji, która wykazuje pewne po- 
dobieńsiwo do systemu Forda, ale jest bardziej 
jeszcze wyrafinowanym Środkiem wyzysku robot- 
nika. Bata się obraża. kiedy mu się mówi o jego 
robotnikach. „Robotnicy, ja nie znam takich, 
zwykł depis Gd u mnie są „sami samodzielni 
przedsiębiorcy!' Zakłady jego bowiem podzielone 
sa na 250 jednostek gospodarczych, którym na- 
czelne kierownictwo iabryki daje zamówienie na 


pewną ilość obuwia, która ma być w oznaczonym 
czasie dostarczona. Odpowiedzialnym za wykona- 
nie zamówienia jest kierownik danei jednostki, 
która zawiera formalny układ z kierownictwem. 
przwiduiący kary za niedostarczenie na czas 
towaru. Kierownik zawiera dalej umowy z nad- 
majstrami, ci z majstrami a ci wreszcie z robotni- 
kami, W ten sposób robotnik staje się „przedsię- 
biorcą“, któremu jaknajściślej przedziela się mate- 
rjał, który musi pokryć wydatki związane z utrzy- 
maniem całokształtu pracy i który na wypadek 
niedotrzymania któregoś z punktów umowy, płaci 
wysoką karę. Ta „samodzielność“ to znaczy nie- 
bywała odpowiedzialność, która na nim spoczy- 
wa, zmusza go, jak to sobie łatwo wyobrazić mo- 
żna, do nadludzkiego wysiłku, jakiego nawet for- 
dowski system „biegnącego pasa“ (der laniende 
Bana) nie zdoła wycisnąć z robotnika. 

Tę samą metodę zastosował Bata przy trans- 
porcie towaru, wreszcie przy sprzedaży, W samej 
Czechsłowacji założył 400 punktów sprzedaży a 
ich „właściciele* zobowiązani są w oznaczonym 
czasie sprzedać przez niego określoną ilość to- 
waru, w przeciwnym razie płacą procenty od ka- 
pitału, który ten towar reprezentuje. Pozatem 
opłacają ci „właściciele* wszystkie koszty, zwią- 
zane z prowadzeniem tych filij, procenty od to- 
waru, który jest w drodze a nawet od tego, który 
firma trzyma do ich dyspozycji u siebie na skła- 
dzie. Za to wszystko otrzymują 9 procent od sprze- 
daży przytem firma sama wyznacza ceny a często 
je bardzo zniża. Nic dziwnego, iż w takich warun- 
kach mogą się utrzymać tylko ci, którzy podobnie 
jak jego robotnicy pracują bez wytchnienia, wielu 
po krótkim czasie porzuca pracę, tracąc spore sil- 
my, albowiem te wszystkie karty potrąca Bata 

| z kaucji, które ci „właściciele pimktów sprzedaży” 
muszą u niego deponować. 

Ten socjalny dumping, który Bata uprawia na 
ogromną skalę, pozwala mu obniżać ceny obuwia 
i stawać się groźnym konkurentem dla europej- 

| skiej produkcji w tej gałęzi. Nikt mu w tem nie 

| przeszkadza, państwo jak widzieliśmy udziela mu 
moralnego i zapewne materjalnego poparcia, a 
związków zawodowych w Zlin, królestwie Baty, 
niema. Są tam fabryczne organizacje sportowe, 
oświatowe, gazety fabryczne, ale biada robotni- 
kowi, któryby chciał należeć do związku zawodo- 
wego. Bata jest burmistrzem miasta, cała prawie 
rada iniejska to jego zaufani, dysponuje zatem i 
miejskim aparatem administracyjno - policyjnym, 
przy pomocy którego tłumi każdy odruch reakcji 
u robotników. ża 

W Czechach obowiązuje 8-godzinny dzień pra- 
cy, ale w zakładach Baty pracują robotnicy do pó- 
Źnej nieraz nocy. Bata ich przecież do tego nie 
zmusza, sam na zebraniach robotniczych, na któ- 
rych często przemawia, propaguje przestrzeganie 
ustaw socjalnych, ale „przedsiębiorcy“ nie chcą 
się narazić na straty z powodu niedotrzymania 
terminów i pracują aż do wykończenia zamówie- 
nia. 

Bata jest najbardziej wyrafinowanym kapitali- 


| stą doby współczesnej, » arba. 
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2 LYGIA ORGANIZACJI. 


Okręgowa kouierencja Zarządów Oddziałów 
w Czechowicach. 

W niedzielę, dnia 23 grudnia 1928 t., odbyła się 
w Czechowicach w Domu Robotniczym konferen- 
cia delegatów miejscowych oddziałów A. 
Związku z Czechowice, Dziedzic, Bielska, P> 
tu Żywieckiego i Czańca. Obecnych było 25-ciu 
delegatów, przewodniczył tow. Jarek, sekreta- 
rzował tow. Rusinek, z Centrali Związku obecny 
był tow. Matula. Ai 

Wyczerpujące sprawozdania z działalności i 
stanie organizacyjnym od 20 marca aż do 23 gru- 
dnia 1928 r. Sekretariatu Okręgowego zdał tow. 
Rusinek. Uzupełnił co do całorocznej działalności 
i porównał cyfrowo całą działalność organizacyj- 
ną z ubiegłemi latami wstecz oraz przedstawił 0- 
becnym działalność i stan organizacyjny całego 
Związku tow. Jarek. Zaś tow. Matula przedstawił 
cyfrowo stan finansowy Związku. 

Po rzeczowej dyskusji, w której zabierali głos 
delegaci poszczególnych oddziałów, jednogłośnie 
przyjęto sprawozdania reierentów do wiadomości, 
wyrażając Centrali Związku i Sekretarjatu Okrę- 
gowemu pelne zamianie, oraz jednogłośnie zaakce- 
ptowano podwyżkę wkładek członkowskich od 1 
stycznia 1928 r. jako konieczność poparcia stanu 
finansowego Związku. y 

W tym celu uchwałono równocześnie zapoznać 
ogół członków Związku tutejszego Okręgu, na 


zgromadzeniach z uchwałami konferencji. 
* LJ * 


Ostatnie miesiące tj. wrzesień, październik, li- 
stopad i grudzień w roku bieżącym, były najży- 
wotniejszym okresem działalności Centr. Zw. Kob. 
Przem. Chemicznego na terenie tut. Sekretariatu 
Okręgowego. Należy nadmienić, że znacznie po” 
większył się stan członków Związku tutejszego 0- 
kregu, bądźto na skutek powiększenia liczby pra- 
cowników w niektórych przedsiębiorstwach, 
bądź przez powstania nowego oddziału Zw. We 
Dziedzicach, Pozatem odżyły ponownie Oddziały * 
w Czańcu i Milówce, które na skutek zastoju 
przedsiębiorstwa kilka miesięcy nie prowadziły 
pracy organizacyjnej. i 

To też stan Okręgu w roku 1928 liczebnie wy- 
nosi obecnie dwadzieścia Oddziałów miejscowych 
z liczbą 2.200 członków Związku, działalnością 0- 
beimuje cały teren Śląska Cieszyńskiego, powiat 
Żywiecki i miejscowość Czaniec. 

—000— 


Akcie podwyżkowe. 
ŻYWIEC — BROWAR. 

Po czterokrotnych pertraktacyjnych konferen- 
cjach w terminie jednego miesiąca a ostatnio przy 
współudziale Inspektoratu Pracy z Białej, w dniu 
22 października 1928 r., zawarto umowę na piśmie 
i przyznano podwyżkę płac dla wszystkich rze- 
mieślników 5%, zaś dla wszystkich innych robot- 
ników 7% i to od dnia 15 września 1928 r. Oprócz 
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tego również uzyskano buty ochronne dla robotni- 
ków pracujących przy mokrych robotach oraz u- 
regulowano Sprawę procentowej dopłaty ze stro- 
ny firmy podczas choroby pracowników. 


ŻYWIEC II — PAPIERNIA „SOLALI*, 

Również po 5-ciokrotnych pertraktacyjnych kon- 
ferencjach, które odbyto w terminie od 23 paź- 
dziernika do 23 listopada 1928 r. przy udziale In- 
spektoratu Pracy z Bialei i częściowo Związku 
Przemysłowców Bielska-Białej i okolicy oraz dzię- 
ki poparciu ogółu robotnic i robotników zatrudnio- 
nych w tych przedsiębiorstwach, (którzy w mo- 
mencie kiedy zostali postępowaniem iednego z pa- 
nów dyrektorów sprowokowani, porzucili pracę 
w: porze obiadowej w dniu 23 listopada, wycho- 
dząc masowo z swych warsztatów pracy na pod- 
wórze fabryczne) — uzyskano regulację płac, na 
podstawie której przyznano około 20-tu rzemie- 
ślnikom od 3-ch gr. do 8 gr. a około 50-ciu rze- 
mieślnikom i pomocnikom tychże od 9-ciu do 34 
gr. na godzinę — maszynistom i pomocnikom oraz 
palaczom kotłów parowych od 10-cin do 15-iu gr. 
na godz. — ustalono place robotnikom zatrudnio- 
nym w Krepowni przy farbach, ustałoso minimum 
płacy dla zwyczajnych robotników i robotnic, 
przy którem robotnicy otrzymali po parę groszy, 
zaś robotnice od 3-ch i więcej groszy na godzinę 
oraz przyznano dla zatrudnionych robotników i ro- 
botnic w oddziałach: hadrowni, carbowni i kre- 
powui (przy farbach) — 10% dodatek do obecnych 
ustałonych płac. Ponadto do płac poprawionych, 
które wyniosły około 80% kategorii płac uzyska- 
no ogólrą podwyżkę 5% od 1 listopada 1928 r. 
wstecz. Oprócz wymienionych podwyżek, zgodnie 
ustalono kategoryzację płac według wieku i kwa- 
lifikacji; ustalono, że pracujący akordowo winni 
zarobić w akordzie conajmniej o 20% więcej, ani- 
żeli na dniówkę; ustalono, że minimum płac nie 
może być zniżone i obowiązuje także robotników 
nowoprzyjętych. 


ŻYWIEC III — „SILA“, 


Regulacje płac otrzymało 16-tu robotników, a 
od dnia 15 października 1928 r., uzyskano 8% pod- 
wyżki płac dla wszystkich zatrudnionych. 


; ŻYWIEC IV — MYDLARNIA „MUNK* 

i ŻYWIEC V — ZAKŁADY CHEMICZNE. 

Od 1 listopada 1928 r. uzyskano 5%-0wa pod- 
wyżkę ogólną. 


WĘGIERSKA GÓRKĄ — SUCHA DESTYLACJA. 

Zniesiono aprowizację (konsum), „wzamian za to 
uzyskano 20% podwyżki do płac obecnych od pa- 
ździernika oraz deputat węglowy w ilości 200 kg. 
miesięcznie w 6-ciu miesiącach letnich i po 400 ke. 
miesięcznie w 6-ciu mies. zimowych, co daie dla 
każdego zatrudnionego robotnika po 3.600 kg. wę- 
gla rocznie za zapłatą tylko połowy ceny włas= 
nych kosztów. Poza tą zmianą konsumu uzyska- 
no jeszcze ogólną podwyżkę płac o 5%. Jednak 
nieudało się tych spraw załatwić drogą pokojową 
z powodu nieustępliwego stanowiska ze strony 
zarządu firmy co do deputatu węglowego. To też 
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przyszło do walki strajkowej i dopiero po kilku 
dniowym strajku, powyżej wymienione warunki 
uzyskano i strajk zlikwidowano. 


CZECHOWICE I — (VACUUM). 

Na podstawie art. 10-g0 umowy zbiorowej w 
przemyśle naftowym urzędującej przy Komisji dla 
regułacji płac robotników przemysłu naftowego 
w Polsce, podwyższono płacę dzienną, dodatki 
pewnych kategotyj i ryczałty miesięczne o 3'716% 
od dnia 1 grudnia 1928 r. 


CZECHOWICE H — (ELEKTROWNIA). 

Po dwu pertraktacyjnych konferencjach usta- 
lono minimum płac dla kobiet zależnie od wieku, 
temsamem podwyższono wszystkie płace kobiet 
pracujących w dniówce i akordowych, oraz uzy= 
skano 5% podwyżkę stawek akordowych. Oprócz 
tego uregulowano płacę dniówkową i tygodnio- 
wą robotników od dnia 12 listopada 1928 r. Usta- 
lono również co do płac zatrudnionych rzemie- 
ślników, iż będą one od 1 stycznia 1929 r. uregu- 
lowane. 


CZECHOWICE lII — POLSKA MORAWIA. 

Od dnia 1 listopada 1928 r. uzyskano ogólną pod- 
wyżkę płac o 5%, lecz Związek czyni starania w 
celu dalszego uregulowania warunków płacy, 
tembardziej, iż zarząd firmy do nowoprzyjętych 
robotników nie stosuje minimum płac według ka- 
tegorji ustalonej ogólną umową. Również wiele 
braków pod tym względem mają place kobiet i ro- 
botników, zwłaszcza dniówkowych i kwalifikowa- 
nych. 


DZIEDZICE I — WALCOWNIA METALI. 
Od dnia 1 listopada 1928 r. uzyskano 5% ogólną 
podwyżkę płac dla wszystkich zatrudnionych 
pracowników. 
DZIEDZICE 1I — NORDIA HAWE. 
Zaprowadzono minimum płac dla robotników od 
60 gr. na godz. i wyżej zaś dla kobiet poniżej lat 
18-tu 40 gr. na godzinę, a powyżej lat 18-tu 45 gr. 
na godz., oraz od dnia 8 listopada 1928 r. uzyska- 
no ogólną podwyżkę płac 7%. Ponadto przepro- 
wadzono wiele zmian na korzyść robotników. 


BIELSKO I — PAPIERNIA „NIEMOJEWSKI“, 

Od 1 listopada 1928 r. uzyskano 5% ogólną pod- 
wyżkę płac dla wszystkich pracowników. Jednak 
z wykonaniem tej podwyżki zarząd firmy zwle- 
kał, wymawiając się na niepodpisanie umowy z pa- 
piernią „Solali“ w Żywcu. Również i co do regu- 
lacji, która została obustronnie uzgodniona zwle- 
kano, tłumacząc się wymówką niepodpisania umo- 
wy w Żywcu. 

CZANIEC — PAPIERNIA. 

Od 1 listopada 1928 r. uzyskano ogólną podwyż- 
kę 5%-ową wszystkich płac zatrudnionych pra- 
cowników. 

MILÓWKA — PAPIERNIA. 

Po kilkudniowym strajku solidarnym wszyst- 
kich robotników i po interwencji Inspektoratu 
Pracy z Białej w dniu 7 grudnia 1928 przy udziale 


tegoż Insp. Pracy uzyskano dla kobiet 33% pod- 
wyżkę, dla mężczyzn 45% podwyżkę płac, zaś za 
godziny nadliczbowe robotnicy otrzymają zapłatę 
od stycznia 1928 r.; wydalony z pracy robotnik 
otrzyma odszkodowanie za 14-dniowe wypowic- 
dzenie; dyrekcja uznała Związek zawodowy i zo- 
sa. się za strajk nikogo z pracy nie wyda- 
ić. 


© 


Komunikaty. 


PLENARNE POSIEDZENIE GŁÓWNEGO ZA- 
RZĄDU Centralnego Zw. Rob. Przem, Chemiczne- 
go, odbędzie się w sobotę, dnia 2 lutego 1929 r. 
w lokalu Związku w Krakowie, Aleja Z. Krasiń- 
skiego L. 16 z porządkiem dziennym: 

A) odczytanie protokołu z ostatniego posiedze- 
nia, 

2) sprawozdania: a) z działalności Związku, b) 
kasowe, c) Komisji rewizyjnej, 

3) sprawy organizacyjne, 

4) Zjazd Związku, 

5) wolne wnioski. 

Początek posiedzenia punktualnie o godzinie 10 
przed południem. Obecność wszystkich członków 
Głównego Zarządu konieczna, 


Z. Bocian, sekretarz. J. Jarek, przewodn. 


ZMIANA KOLORU ZNACZKÓW. Przypomina- 
my Zarządom Oddziałów, że od 1 stycznia 1929 r. 
zostały zmienione kolory znaczków członkowskich 
w następujący sposób: I kateg. niebieski kolor, H 
kateg. czerwony, III kateg. zielony. Znaczki bez- 
płatne za miesiące bezrobocia, pozostają w kolo- 
rze czarnym niezmienione. 


Z okazji odbytych dnia 26 grudnia N 
ub. r. w Krakowie zaślubin tow. Kazimierza 
RUSINKA, sekretarza okręgowego naszego 
Związku w Czechowicach z p. Adelą 
KASPRZAK, inspektorką pracy z Bielska, 
składają tą drogą Młodej Parze najserdecz- 
niejsze życzenia 


J. JAREK 
przewodniczący. 


Z. BOCIAN 
gen. sekretarz. 


WŁ. MATULA 
skarbnik. 
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PODZIĘKOWANIE. 

Wszystkim ofiarodawcom z Oddziału Żywiec I 
za otrzymaną zapomogę pośmiertną po mężu 
moim w: kwocie 120 zł., składam tą drogą podzię- 
kowanie. Marja Gunke. 
i if I e 
Nzkładca: Centralny Związek Robot. Przemysłu 

Chemicznego w Kzeczpospolitej Polskiej. 
Wydawca i odpow. redaktor: Kazimierz Rusin. 
Z Drukarni Ludowej w k rakowie, Dunajzvskiego z, 

pod zarządem Henryka Schifia 


